
m 200. , WARSZAWA.
Środa d. 27 Lipca 1831.

Numera pojedyncze przedają się  po gr. 10 
tylko w Kantorze G łównym  przy ulicy  

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

Prenumerata w Stolicy roczna zltp . 40 — 
kwartalna zltp . 12 — miesięczna zltp . 4 —  

kwartalna po województwach zltp . 20.

Sine ira  e t studio.

WIADOMOŚCI K RAJO W E.
J e n e r a ł G u b ern a to r  m ia s ta  sto łecznego  IV a rsza iv y .

P o d . j e  do pub l ic zne j  wiadomości  co na s t ępu j e :  « Sąd 
w o j en n y  nadzw ycza jny  w dn iu  d z i s i e j s z y m ,  de cy zy ą  swo-  
j ę  kwal i f i kacy jną  na zasadzie § §  20 7  , 2 10  i 276  o rd y na .  
cyi k r y m in a l n e j ,  po st anowi ł :  aby obywate l  Karol  Lese l  a/, 
do uk ończen i a  ca łego biegu spr awy  odpo wi ada ł  z wolno ­
ś c i ,  pod w a r u n k i e m  j e d n a k ,  iżby n igdzi e  z War szawy za 
roga tk i  nie o d d a l a ł  się ,  i aby Da kn£de wezwan ie  p r z ed  są* 
de m  s t a wi ł  się.  —  w Warszawie  d.  25  L ipca  1831 r .

P r e z e s  S ą d u ,  ( p o d p . )  W ęgiersk i  J e n .  b ry gad y .
Za sgodność  S ze f  Sztabu G u be rn a t o r a  P o d p u ł .  N o fo k .

—  R e fe re n d a rz  S ta n u  f  P rezyden t  M unirypa lnośc i  i 
P o licy i  M ias ta  Stołecznego W arszaw y .  —  S to sown ie  
do o t r zy m an eg o  w dniu  dz i s i e j s zym r a p o r tu  od t r u d n i ą ­
cego się p r zy j m ow an ie m  dob row o lny ch  o f i a r ,  poda je  do 
wiadomości  publ i czne j  ,  i i  ob yw a t e l e  i m ie szk ań cy  miasta 
S to ł ecz .ncgo  Warszawy,  j a ko  teł, z P row inc y i  i s sg r an icy  
a ł o i y l i  od dnia  20  m.  b.  na s t ępu j ąc e  of i ary,  j ako  to:

I .  W  gotowych p ieniądzach.
P .  K.  W .  H.  7. N i emiec  z ło tych  poi .k i ch  200 .

11- f tó in e  n a c z y n ia  srebrne n u m iz m a tu  i  t .  d .
U rz ą d  s t a rs zych  zg rom adz en i a  S to l a i zy  wielki  kiel ich 

czyl i  p u h a r  W i l k om m e n  z w a n y ,  k ub k ó w  większych  4 ,  
mn ie j s zych  6 , szyi tów 8 s r e b r n y c h ,  wszys tko  wa ły  8 i |  
funt a czyli 16 g r z y w ien i 2 4  ł u t ó w .  —  P .  Rozal i a  C e ­
b u l s k a  z powia tu  Cz e r sk i e go  mie dn i cę  z k u b k i e m  i ł y i k ę  
wazową s r e b r n e  wszys tko  wały g r z yw ien  4  i ł u t ó w  12. —  
P .  Józefa  z S t a w ia r s k i ch  Ryxowa miedni cę  i ku b ek  wy- 
z ł a cany  s r e b r n e  wa l ące  g r z yw ien  5 ł u tów  8 i p u ł ,  gra-  
b e k  12 i t r zonków od n o ł y  U s r e b r n e  wa i ące  g r zyw ien  
8 ł u t ów  5 . —  P.  Ju l ia  P roc hn  icka numizma tów s r e b rn y c h  
d u ł y c h  4 ,  mn ie js zych  10 , d ro b nć j  mone ty  s r e b r nó j  z a ­

g ran i czne j  43 s i t u k  i ł a ń c u s z e k  s r e b r n y ,  wszys tko  w a ły  
ł u t ów  26  i 3.

I I I .  O b rą c zk i ś lu b n e  p ie rśc io n k i i  t. d .
P .  Józef a O l i cka  dwie  ob rączk i  z ł o t e .  —  P.  Anton i  

Sowiński  m a ł y  p i e r s zc ion ek  z ło t y  i 2 5 0  ku l  r ó ł n e g o  ka l i ,  
b ru  do dub e l t ówe k .

* IV .  S u k n o  p łó tn o  i  bie lizna.
P .  F lo r yan  G ra bs k i  oby wa te l  obwodu Rawski ego  su* 

k n a  o rdyt ia ry jnego  z ie lonego łokci  4 i sza raczkowego  ł o k ­
ci 5  i p u ł .  —  J W .  Miączy ńsk a  S ta rośc ina z P r a s z k i  ko* 
87,ul 12 , p r z e ś c i e r a d e ł  9 ,  poszewek  18 i p łu tn a  na s i e n ­
niki  50 ł o k c i .  —  P .  E .  B.  koszu l  36  i p r z e ś c i e r a d e ł  no* 
wych 36.

V. S z a r p ie , b a n d a ie  l  s ta r a  b ie lizn a .
P .  J a kó b  S ik o r sk i  nauczyci el  s z k o ł y  w mielcie  Cze ta*  

dzi  b an d a iy  4 i s z arp i  2  f unty .  —- JW .  Miąozyńską  Sta* 
rościna z Pra s zk i  szarp i  4  f un ty ,  bandał .y  3 f un ty .  —  W.  
Z e l t n e r  z ParySa s zarp i  4  funty.  —  P.  I n e z  D e n a u t  z P a -  
r y i a  szarp i  2  f unty,  *— P.  P .  Józefa i Zofia r a s z k o w s k i e  
z Krakowa s z a r p i  i b a n d a iy  15 funtów.  —  C órk i  o j c zy ­
zny  s zarp i  3 f un ty .  —  W .  Wój t  gminy  z Ł ę k o w a  s z a r p i  
14 funtów ba nda iy  30.  —  W .  T o k a r s k a  dz iedz i czka  d ó b r  
Luba towa  s zarp i  4  funty.  —  W. Anna  z Malczewsk i ch  
Źa ro inska  z Wilkoszowie  szarp i  13 1 p u ł  funt a b a n d a i y  
90  ł o k c i ,  kom pr e só w 50.  —  P .  Helce l  pa czk ę  szarp i  i  
b a n d a i y .  —  Rostopowic paczkę  starej  b ie l i zny  i s za rp i .  —  
Szcze bko ws ka  p acz kę  bandaży i j edeu  fu n t  s za rp i .  ‘— Z a ­
b ł ock a  b a nd a i y  30 ł o kc i  i 3 fun ty  szarpi .  —  Józefa  Wił* 
k oń ska  szarpi  2 funty , b a n d a iy  i k o m p r e só w  10.  *—  A* 
gni eazka  S k a r b k o w a ,  paczkę  b a n d a i y  i 10 fun .  s z a r p i .—  
C.  B.  dwie  paczek  szarpi ,  s t a r e  p ł ó t n o  i 7 k om p re só w .—  
Kons t ancya K ło so w sk a  szarp i  5  funtów.  —  Welfcl 2 f un t y  
szarpi ,  —  H u b e  sza rp i  2 f un ty .  —  Z n ch e r t  szarpi  2  i p u ł  
funta  i 8 b a n d a i y .  —  A ndr ze j  Koz łowsk i  2 funty s z a r p i .—  
Barcz  dwa funty s za rp i .  —  Jus tu s  Schul t z  2 i p o ł  funt a 
s za rp i .  —  O.  B. szarpi  6 f un tów.  —  D re w n i c k a  p a c z k ę
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s zarp i .  —  Cichocki  2 paczki  szarpi ,  —  Within  sza rp i  2  i 
p ó ł  f un t a .  —  w Warszawie  d.  21 Lipca 1831 r.  — Łasz-  
czyuski. —  S e k r e t a r z  J en e r a ln y  , G.  Jahułkow ski.

—  R ed ak c ya  Gaze ty  Po lsk ie j  chcąc ze swojej  s t rony  choć 
w części  p r z y s łu ż y ć  się c i e r p i ącym po laza re tach r y c e ­
r z o m ,  p r zezn acz y ł a  dla tych zak ł adów k i l kanaśc i e  exoin-  
p la r zy  swojego pisma i r o z r zą d ze n i e  n iemi  zost awi ła  Je* 
ne r . f łowi  G u be rn a t o r o w i  Stol icy.  • K iedy zaś t e r az  na 
uży t ek  j akoby  l aza re tów,  po znaczn ie j szą  l iczbę ext-mpla- 
r zy  p r zy cho dzą  po s ł ańcy ,  pokazuj e  się widocznie  j ak i e ś  nad 
użyc i e  , Redakcya  donosi  n in i r j s zem  do zo r om laza re tów,  
po b i e r a j ąc ym  Gaz.  P o l .  aby na udowodn ieni e  prawa swo­
jego r a c zy ły  nades ł ać  p r z ed  dn i em 1 S i e rp n i a  wydane 
w lej  m ie r z e  rozpo r ząd zen i a  J en .  G u be rn a t o r a .  R e d a k ­
cya bowiem najchę tnie j  udziel i  więcej nawe t  cxemp l . uzy  
swojego pisma , byle  by ł a  pewną  iż p r zeznaczone  jes t  na 
u ż y t e k  naszych walecznych  b r a c i , w lazare tach  zostających.

—  Dzi ś  zwołana  j e s t  walna Rada  Wojen na .
—  Izba  Pose l ska  wy bra ł a  c z ło nk ów  nowych k o m i s t j  s e j ­
m ow yc h .  Do  p raw ska rbowych :  Bi ernacki ego ,  Kl imun to -  
wicza , M a z u r k i e w ic z a ,  Ś ląsk i ego i Rostworowsk iego .  Do 
p r a w  c y w i ln y ch ,  k r y m in a l n y c h  i o r g a n i cz n yc h :  Wołow 
sk i ego  , Szan i eck ipgo ,  C h o b r zy ńs k i e g o ,  Po s t u r zyńsk i ego  i 
R em b o w sk ie g o .  Do praw adm in i s t r a cy jnych  i p r z e d m i o ­
tów dy p lomatycznycb :  Ma łachowsk iego ,  Kr ys i ń sk i ego ,  Nie- 
m o j o w s k i e g o , Mo ra ws k i ego  i Zwie rko ws k i eg o .
—  Szanowni  c z ł onkowie  T ow arzys tw a  polepszenia stanu  
w łościan  mogą  o t r zymać  bezp ł a tn i e  po oxe inpl a r zu  wyl i t o­
g ra fowanego  p ro j e k tu  ustaw tegoż To warzys twa  a to w celu,  
a b y  gdy  t akowy  na najb l iżs zem posi edzen iu  osUIecifliie 
r o z b i e r a n y m  będzi e  wszechs t ronn ie  swoje uwagi  nad nim 
czyn i ć  mogl i .  Mogą  także  o t r zymać  b ez p ł a tn i e  po exoin- 
p l a r zu  tego p ro j e k tu  o b y w a te l e ,  mianowicie  z i e m ia n i e ,  
k tó r z y  by  p r a gną c  mieć  cz ynn y  u d z i a ł  w dop i ęc iu  ro s i e  
g ły c h  celów T o w a r z y s tw a ,  do u łożeni a  g run t own e j  orga .  
n i za r y i  jego ś w ia t ł e m  swo jem p rzyczyn i ć  się chcieli .  W tyui 
celu zg łos i ć  się uiożna j u t r o  i dni  nas t ępnych  do Redakcy i  
G aze ty  Polskićj  w domu  P.  Os ieck i ego  p r z y  ulicy Ryinar-  
skićj  Nr o  742  na dole .  —  J .  N.  Janow ski  S e k r .  Tow.
—  T o w a r z y s t w o  P a t r y o ty c z n f *  n a  u c z c z e n i e  p r z y p a d a ­
j ą c e j  dz i ś  r o c z n i c y  r e w o l u c y i  F r a n c u z k i e j  w y p r a w i  s t o ­
s o w n y  o b c h ó d  w sa l a ch  r e d u t o w y c h  o g o d .  4  po  p o ł u d n i u .  
—- I l i l e tów p r e n u m e r a t y  na dz i e ło  : O p o e z y i  d r a m a ­
t y c z n e j  i d r a m a t u r g j i  w P o l s z c z ę ,  o k tó rych  
p r z ez na c ze n i u  b y ł a  j uż  wz mianka  w dz i enn ikach  , prócz 
mi e j s c  w s k a z a n y c h ,  dos t ać  m o ż n a :  w B ió rz e  i n formacyj -  
n e m ;  w sk l ep i e  K u nk la  p r z y  u l i cy  W ie r zb ow e j ;  w s k l e ­
p i e  P u n tn c r a  nap rzec i w  S .  K rz y ż a ;  w k s i ę ga rn i a c h :  Merz-  
Łacha , B rzez in y  i S t e r e o typ ow e j .
—  Ko m ple tny  zb iór  uc h w a ł  Se jmu  po dzi eń  16 L ipca  r . b .  
w y s z e d ł  z d ru k u  , spr zeda j e  się w d r u k a r n i  p rzy  ulicy 
PJapoleoDa w pa ł acu  Paca,  w b ió r ze  In f o r m ac y jn em ,  w k a n ­
t o r z e  P .  S w ie rg o c k i o j , tudzież w ks i ęga rn i ach  K un k l a  i 
M e i  t zbacha.  C e na  excm pl a r z a  z łp .  2  g r .  15.
—  Og ło sz on o  r a p o r t ,  donoszący  iż pod Rac iążem wojska  
n a sz e  wal czy ły  z p r zemaga jący  in n ieprzyj ac i e l em dowodzo ­
n y m  p r ze*  J e n .  Gc r sz t ensw  ejg.  Z  obu s t ron m a ł e  by ły  
a l r aty .

—  Zony  rosyjski ch  of icerów,  żo łn i e r z y  i Ul zędn ików , p o - ;  
.została od rewo lucyi ,  wywiez iono  z War szawy.  O d e s ł a n e  
będą  do p r z ed n i ch  s t r aży  n i ep rzyj ac i e l sk i ch .
—  Obl iczono,  iż rząd rosyjski  winien  jest  I l o l andy i  i roz-  
inai tym dom om  hand lowym 1 , 32 6 , 5 4 6 ,3 6 9  rubl i  asygna -
cy jnych.
—  J e n e r a ł  G i e ł g u d ,  dz i a ł a j ąc  w L itwie z zwolna i bez  
energ i i  , pope łn i a j ąc  l iczne b ł ę d y  , noszące  cechę  więcej  
zdr ady  j ak  n i eumie j ę tnośc i  , s t rac i ł  b y ł  zu p e łn i e  zaufani a 
podwładnych.  Jego  po ruszen i a  w o j e n n e ,  i r ozdz i e lan i e  
k o rp us ów  , mog ły  postawić d r o b n e  oddz i a ły  w ko n i eczno ­
ści wkroczen i a  do P r u s .  P o d  Wi lnem oddz i a ł  i J e n e r a ł a  
Ch ł apowsk i ego  pos ł any  na rozpoznan i e  , dn i  k i l ka  s t a ł  
sam n i eda leko  miasta,  n im się dywizyi  G ie łguda  doczeka ł .  
Gdy zaś ten n a d s z e d ł ,  ]uż p rzeszkodz i ć  n ie  można b y ło  
po ł ączeniu  się J e n e r a ł a  K u r u ly  z ga rn i zonem W i l eńs k i m .  
Gdy  Polacy w e s z l i ' d a  L i t w y ,  b y ło  tam 2 7 ,0 0 0  wojsk* 
Rosyj ski ego i 6 0  a rm a t ,  lecz z naszej  s t r on y  dz i a ł an o  g n u -  
śn i e ,  a n i ep rzyjac i el  codz i enn i e  się wzmacn i a ł .  N ie szczę ­
ściem jes t  n a s ze m ,  iż dop ie ro  w t en cz as  z aczy na my  n ieu -  
fać , k iedy  z ł ego  odwróc i ć  nie można  !
—  Z ko rpu só w  naszych na Li twie,  dwa,  to jest  D e m b i ń s k i e ­
go i S i e r a kow sk i eg o ,  nie u s ł uch a ły  J e n e r a ł a  G i e ł g u d a i n i e  
chcia ły  i śdź  zanim do P ru s  ; J en e r a ł ow ie  ci p r ze k ł a d a l i  
w r az i e  o s t a t ecznym śmie r ć  ch w a le b n ą ,  nad ods t ą p i en i a  
spr awy  n a r o d o w e j ; rzuci l i  się więc pomiędzy  p r zem aga j ą -  
ce masy n i e p r z y j a c i ó ł  i p r z e r ż nę l i  s ię szczęś l iwie  ku  p o ­
łu dn io w y m  częściom L i twy .  Maja oni do 5 , 00 0  wojska 
i 7 dz i a ł ;  wk ró tce  może  o nich po s ł y sz ym y .  Albo pozo­
s t aną  na Li twie i zbl iżą się ku  P o l e s iu ,  gdz i e  się powsta­
nie u t r z y m u j e ,  albo też  b ę d ą  się s t ara l i  ku n a t n j i ę  p r z e ­
d rzeć .  —  Dnia  18 b. m .  oddz i a ł  jak i ś  Rosyjski  r o z p r o ­
szony został  ko ło  Swi s ł oc zy ,  w iadomość  tę p o da ł  o b y w a ­
tel t amtej  ok o l i c y ,  k tó r y  ią po wz ią ł  od uci eka jących  R o ­
sy an i sam s ł y sz a ł  h uk  a r m a t .  B y d ź  może  iż się to D e m b i ń ­
ski uc i e r a ł .

Pogłoski dzienne.
—  Wojska  P o l sk i e  p r z ed  w kr o cz en i e m  do P r u s ,  z r o b i ł y  
ak t  p ro t e s t acy i  p rzec iw p o ł ąc z en iu  Po lski  z Rosyą.  O św ia d ­
czają,  że nie  inająo zamia ru  uznani a  k i e d yk o l w ie k  praw R o ­
sy i do Po lsk i  , wolą ws tąpi ć do P r u s  i tam b ro ń  z łożyć .  
Ak t  ten wszyscy of icerowie podp i s a l i .
—  Kozacy p r ze j ę l i  na t r a k c i e  K a l i sk im  sztafetę  i uję l i  4  
o f i c e rów ,  jadących  z Kal isza ex t r apocz t ą .
—  Pod  R a c i ą ż e m ,  z g in ą ł  ze s t r o n y  n i ep r zy j ac i e l s k i e j ,  
P u ł k o w n i k  a r t y l e r y i  Ko i ł .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
P R U S Y .

Z  B e r l in a  dn ia  15 Lipca.
P ok azu j e  się te r az ,  że  powta rzana  czę s tokroć  p og ło s ka  

o p r ze j ś c i a  wojsk ro s y j s k i c h ,  m i a ł a  zw iązek  ■ namie rzo­
n y m  w W arszawie sp i sk i em .  Ar mi a  mia ła  bowiem w chwi­
li ,  s ko ro by  odeb ra ł a  wiadomość o wybuchni en iu  k on t r a r e -  
wolucyi w W a r s z a w i e ,  s zybko  p r z e j ś ć  p r s e*  W i s ł ę ,  s ą ­
dzono bowiem,  że wojsko po lsk ie  będz i e  ua ówczas dosta­
t eczni e  z a t r udn ion e .

I
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B y ł  to plan n ie  z ł y  , t r u d n i e j  j e d n a k  b y ło b y  znal - ść  
w W ar s z a w i e  pomocn ików i zd ra jców niż  w W a rn i e .  Ze 
p lan  ten b y ł  ba rdzo  ro zk rz ew io n y  p ok azu j e  się ztąd , że 
t ego sa incgo dn i a ,  w k tó r y m  mia ł a  wybuchnąć  ko n t r r e w o -  
l u cy a ,  część j eńcó w ro syj sk i ch  i s to tnie  u sz ł a  z Cz ęs to ­
chowy .  P r z yby l i  oni  tera* do Sz l ą ska  do d ó b r  pewnego  
szlachcica.  G dy  Paszki ewicz  mimo  wykryc ia  tych żabie 
gow us i ł u j e  p r z e j śdź  p r zez  W i s ł ę ,  w k r ó t c e  oczeku j emy  
st anowczych  wypadków.

' Znacie Rodacy Rejtena!... Im ic jego  brzmi  
W ustach , a pamięć zachow ana w duszy waszej; 
ale nie będzie zbytkiem stokroć w spom inać te 
czy n y ,  które grób ojczyzny czcią i uw ielbieniem  
otoczyły. W skażonej Rzeczypospolitej zajaśniał  
Mąż godny najpiękniejszych czasów Rzymu, cno­
tą zadziw ił  c ie m ic ż y c ie ł i , przykład przekazał 
potomności. Reprezentanci Narodu! Imie Rejte- 
r»a obiło się już w  waszóm  ob liczu , o sklepienia  
tej św ią tyn i narodowej którą jego chwała na­
pełnia; wstępujcie w  jego ś lady! Zbawcie Oj­
czyznę !

Żywot Tadeusza Rejtena.
T a d e u sz  R e j l e n ,  s t a roży tnego  w Li twie domu ,  syn D o ­

m in ik a  R e j t en a  i Wer on ik i  Wołodki ewiczowne j  , u ro dz i ł  
*ię w Hrubszowic  w województwie  Nowog rodz k i e m dni a  20  
S i e rp n i a  1742 .  Ukończywszy  wychowanie  swoje u Ks.  P i ­
jarów w Wars zaw ie ,  w sze d ł  w s ł u żb ę  wojskową do cho ­
rągwi  Bu ław y  W . K s .  Li t .  W czasie ko n f ede ra cy i  Ba r sk i e j ,  
®najdując s ię u wuja swego A rc yb i sk upa  Rusk i ego  na U kra i ­
n i e ,  z eb rawszy  pocze t  kozaków często n a p a d a ł  i g r o m i ł  o d ­
ważn ie  na j ezdników obozy : p r zeważa jące j  si le  d łu g o  oprzeć  
s ię Die m o g ąc ,  s c h r o n i ł  s ię  na Wołoszczyznę .  W 1773 
u s ły szawszy  o w yd any ch  un iw e r sa ł ach  na sej in po śp i e szy ł  
do No wogrodka  i tam j e d n o m y ś l n i e  P a s ł e m  ob ra ny .  T u  
się z aczą ł  k ró t k i  l ecz  p e ł e n  chwa ły  zawód , n ieus t r a szone j  
cno ty  i obywa te ls twa  R e j t en a .  Na  p ie rwsze j  sesyi  dnia  19 
Kwi e tn i a ,  gdy Ł ę to w sk i  P o s e ł  K r a k o w s k i ,  j ako na j s t ars zy  
* ko ł a  w zagaj eniu swo jćm,  n i e  z apy t awszy  się I zby ,  og ło ­
s i ł  k o n f ed e r ac y ą  i wezwa ł  samowolni e  do laski  Mar sza łkow­
sk i e j  Adama  Po n iń sk i eg o  Pos ł a  L iw sk i ego ;  w ys ze d ł  P ou iń -  
sk i  na ś r o d ek  I zby ,  j uż  l a sk ę  w r ę k u  t r zyma jąc .  O b r a ż e ­
n i  zuchwa łośc i ą  t ak ą  R e j t e n  i Kor sak  Po s łowie  Nowt  nie  
m n i e j  jak ca ł e  p r awe  k o ło  Po se l s k i e  , o uka ran i e  gwa ł tu  
t ak i ego  nastawać zaczęl i .  Nie  zważając na to Pbniń sk i ,  
s i ąd ł  na taborec ie  i chc i a ł  g ło sy  rozdawać . Na ten czas r u ­
s zy l i  się Posłowi , ,  z m ie js c  swoich  na ś rodek  , Re j t en  p o r ­
wawszy di ugą la skę  z r ą k  odźwie rnego  i z as i ad łs zy  na s t o ł ­
k u ,  M o ś c i  l a n o w i e , z a w o ł a ł ,  M a r s z a ł e k  s e j ­
m o w y  n i e  s a m  s i ę  o b i e r a ,  o b i e r a ć  g o  p o w i n n a  
l a b a  p o s e ł  s k a ;   ̂ o g ó ż  ż ą d a c i e  z a  p r z e w o d n i ­
k a  w a s z e g o ?  oproca  k i l ku  s t r o n n i k ów  bezp rawia  i p r z e ­
mocy  , o dezw a ła  się I zba :  W i w a t  p r a w d z i w y  s y n
o j c z y z n y  R e j t e n  M a r s z a ł e k !  P r ze z  k i l ka  godzin 
t r w a ł a  wrzawa i zamieszan ie  > P o n iń s k i  widząc  po wszechne

j i rzeciw sobie  z abu rzen i e  z a w o ł a ł :  źe solwuje s e s yą  na 
dzień  j u t r ze j s zy  na godzinę  9 t ą  i wraz z k i l k u  swojc ini ,  
p rzez  I zbę  s e n a t o r s k ą  w y sz ed ł  na pokoje  k r ó l e w s k i e .  Z a ­
wo ła ł  l ł e j t en  : kto kocha ojczyznę n iech  się ze m n ą  zos t a ­
n i e ;  z a t r zym a ł a  s ię p rawie  caia I z b a ,  a Re j t en  p r z y d a ł :  
tern s amem p ra w em  co i P o n i ń s k i ,  solwuję s e syą  na j u t r o  
na godz inę 9 tą.

P rze*  r e sz tę  dnia  i noc n a s l ę p n ą  us i łowal i  Pos łowie  m o ­
cars tw o ś c i e n n y c h ,  jak najwięcej  Rep reze n t a n tów ,  na s t r o ­
nę Pon iń s k i eg o  p rzec i ągnąć ,  /. m a ł y m  atoli s ku t k i e m ,  n a ­
za jut rz  dnia  20  Kwietni a  za ze jś c iem się Pos łów nas t awano  
s i ln i e  na ł j ę t owsk i ego  Pos ł a  K r a k o w s k i e g o ,  aby s e s yą  za ­
ga i ł  i k and yd a t a  p od a ł  do laski .  Lecz  t en  miino go rących  
wzywań i o s t ryc h  p r zem owk ach  Rej t ena ,  Kor sak a ,  O ra cz ew ­
sk i e g o ,  Z a r ę b y ,  Pęczko  w s k i e g o , T y m o w s k i e g o ,  J e r z m a ­
n o w s k i e g o ,  s t a ł  n i epo ru szo ny  , i j ak  gdyby  n ie  s ł y sz ący .  
Wśród  na jgo rę t s zych  s p o r ó w ,  pok aza ł  się Po n iń sk i  we 
d r zwiach  Izby pose l sk i e j ,  i s t uk nąw sz y  l aską  zawo ła ł ,  sol -  
wuję s e syą  na jutr® na godz inę  9.  T e  s łowa Wy rz e k ł s z y ,  
cop rędze j  u c i e k ł  na poko je ,  n z n im Ł ę t o w sk i  P os e ł  K ra k . ,  
S t an i s zewsk i  P o s e ł  Warsz.  i Wi lczewski .  T u  znowu p o ­
wszechne widzieć  się da ło  o b u r z e n i e ;  wołano  że solwowa- 
n ie  n i e p r a w n e ,  w o ł a n o ,  aby p o d ł u g  prawa p r z ys t ąp ion o  
do ob ran i a  M a r s z a ł k a ,  by  sam sobi e p rzywła szcza jący  tg 
władzę  b y ł  s ądzonym.  Re j t en  i Korsak  us t awicznie  Z n a j ­
w iększą  umawiaj ąc  s ię żar l iwości ą . już n i e wy raź n i e  t y l k o  
odzywać s ię mogl i .  D o b y ł  atol i  Re j t en  s i ł  o s t a tn i ch  i Za­
w o ła ł  : k t o  k o c h a  B o g a ,  k t o  w i e r n y  o j c z y ź n i e ,  
n i e c h  j  e j  d s i ś n i e  o d s t ę p u j e ,  w s z a k  w i d z i c i e ,  
ż e t u  i d z i e  o z n i s z c z e n i e  p r a w  j e j  n a j d r o ż .  
s z y  c h .  Do godziny  d ru g i e j  da ły  się s ł y tu yć  głosy  n a r z e ­
k a n i a ,  żalu i rozpaczy : za s i l n em  nak on i cc  na s t aw an i cm ,  
Za re  • ba so lwowa ł  se syą  na dz ień  na s t ęp ny  na godzinę  7 m ą .

l e g o ż  dni a  Dr ewn ow sk i  S e k r e t a r z e m  se jmowym prze* 
Po n iń sk i eg o  w y bra ny  , p oda ł  a k t  kon fe de ra cy i  do obia ty;  
ku wieczorowi  p r z y s z e d ł  woźny dając ro k  R c j t e n o w i : k t o  
t y  j e s t e ś ,  z aw o ła ł  R e j t e n ,  n ie  znam ni  c i e b i e ,  n i  r o ­
k u ,  ni  P o n i ń s k i e g o ,  wraz  po t em ws i ad ł  na ken ia  i p r z y ­
j ac ió ł  swoich ob j eżdża ł .  Już  z p o ł u d n i a  p r z y w o ł a ł  do s i e ­
b ie  P on i ń s k i  25  huzarów p ru s k i c h  i 36 p ieszych  z wojska  
pó ł noc neg o  na a sys tencyą.  Dn ia  21 Kwietni a  p r z e d ś w i ­
t em już  s t anę ł a  war ta  ma r sz a ł kow ska  p r z ed  obydwoma I z ­
b a m i ,  n i e  puszczaj ąc  żadnego  z a r b i t r ó w :  p r z yb y l i  p i e r ws i  
P os t aw i e :  R e j t e n ,  K o r s a k ,  Bohusiewicz  , B u ł h a r y n ,  K u -  
r z e n i c k i ,  D u n i n ,  Kożuchnwski ,  J e r z man ow sk i .  B o h u s i e ­
wicz pod ko n t u sz e m p r z y n i ó s ł  laskę  se jmową.  R e j t en  w i­
dząc  prr.y wys i adan iu ,  że a rb i t r ów  nic  puszczano  , z aw o ła ł ;  
Mości Pan ow ie !  p roszę  za s o b ą :  dz iś  albo w yn ie s i en i e  P o ­
n iń sk i ego  , albo śm ie r ć  moja.  K or s ak  p od aw a ł  do g rodu  
mani f e s t  p r zec iw P o n i ń s k i e m u ,  ale  go n i e p r z y j ę t o .  N a ­
c i sk  a rb i t r ów  b y ł  tak w i e l k i ,  iż h u r m e m  rzuc iwszy się 
p r z em og l i  war t ę .  O 9 don ie s iono Rej t enowi  , że d e k r e t  
in fa m ii  s t a ną ł  na n iego.  N a  w s z y s t k o  j e s t e m  go-* 
t ó w ,  z z i m n ą  k rw ią  od pow ied z i a ł  Re j t e n .  T y m c z a s e m  
Pon iń sk i  wzgardz iwszy  w s ty d em  i wsze lk i cmi  formalnościa­
mi , w mi e sz kan iu  swojćm z ł o ż y ł  se syą  kon federacy i  i w y ­
s ł a ł  de pu t a c yą  do Naj jaśnie j szego P a n a ,  zapraszając go do 
t ego związku.  O d p o w i e d z i - ł  K r ó l ,  iż nic w tern wyrzeo  
nic  m o ż e ,  aż-s ię  po rozumie wprzódy  z M i n i s t r a m i ,  S e n a ­
tor ami  i P o s ł a m i  t r z ech  dworów.
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O 12 wchodzić  zaczęli Pos łowie  ze s t rony  P o n iń s k i c go ,  
•  am atoli Pon iń sk i  nie  p r z y s z e d ł .  Wołal i  ai Litrów ie ; nie 
od radza j c i e  o j c zy z n y ,  nas i s iebie .  Znowu  p ro s i ł  R e j t en ,  
a b y  j eden  a Pos łów K rak ow sk i ch  p odn ió s ł  l askę ,  gdy M ar ­
c in  K siąże L ub om i r s k i  o d e z w a ł  s i ę ,  ił. d e l eg ow any m jes t  
od  Ma r sza łka  P o n iń sk i eg o ,  aby s esyą  sol wował .  Nie zna- 
m y  Pon iń s k i eg o  za M a r s z a ł k a ,  k r z y k n ą ł  Re j t en  , a arbi  
t r o wie  zas t ąp iwszy  d rogę  chcącym wychodzić  P o s ł o m ,  co  
r o b i c i e  z a w o ła l i ,  b ó j c i e  s i ę  B o g a ,  g u b i c i e  s ł a ­
w ę  n a r o d u  i s w e j ę ,  i w s z y s t k i c h  n a s  o d d a j e ­
c i e  w n i e w o l ę .  Rc j l en  z rozk rzy Żowanemi r ęk om a ,  od 
d ru g i ch  drzwi  za s t ępu jąc  wychodzącym.  J e ż e l i ,  w o ł a ł ,  
in i ł  a w a m  w i a r a ,  m i ł a  o j c z y z n a ;  j e ż e l i  n i e  
c h c e c i e  s i ę  p o d d a ć  n a  w s t y d ,  h a ń b ę  i n i e w o ­
l ę  w i e c z n ą ,  z o s t a ń c i e ,  z a k l i n a n i  w a s .

Z g ł ę b i  rozżalonej  duszy  wyrzeczone  te s łowa , nie 
t y l k o  z iom ków , l ecz  obcych nawe t  zb ro jnych  do ł e z  w z ru ­
s z y ł y  , P o s ł o w i e  atol i ,  j edn i  ujęci  o b i e tn i c am i ,  d rud zy  
za s t r aszeni  po g ró żka m i ,  nie przes tawal i  wychodzić .  Rej ten 
p a d ł  w p rogach  na z i e m i ę ,  a gdy w i d z i a ł ,  że i to nie 
w s t r z y m a ł o ,  i d ź c i e !  z a w o ła ł  ch r ap l iwy m ju ż  g ło - r i n ,  
i d ź c i e  n a  z g u b ę  i p o t ę p i e n i e  w i e c z n e ,  d e p ­
c z e c i e  t o  ł o n o ,  k t ó r e  s i ę  z a s t a w i a  z a  c z e ś ć  i 
s w o b o d y  w a s z e .

W o ł a ł  atoli  n a p r ó ż n o ,  już b y ły  sk am ie n i a ł e  s er ca ,  zo s t a ­
no 15 p o s ł ó w ,  a wkró tce  6 tylko:  R e j t e n ,  K o r s a k ,  Du -  
n in  , J e r z m a n o w s k i , Kożuchowski  , Ł ę c z y c y  i Pę cz ków -  
sk i  C iechanowski .  S t r ac iwszy g ł o s ,  z cicha już t y lko  na­
c z e k a ł  Re j t en  , l ecz  K or s ak  s t anąwszy we  d rzwiach ,  wo­
ł a ł  do a rb i t rów  za wa r tą  s t ojących.  « O ! wy tutaj  p r z y ­
t o m n i ,  świadczę się p r z ed  w a m i ,  p r z ed  B o g ie m ,  p r z e d  
w s z y s t k i c m i  moca r s twami ,  p r ze d  świa t em ca ły m  , że gwa ł t  
n i e s ły c h a n y  s p e ł n i ł  aię na w o ln y m  narodz i e ,  p r o t e s t u ­
j ę  *'S» i l  Izba o toczona  o r ę ż em  , p ro t e s t u j ę  się że sesya 
so lwowana n i e p r a w n i e ,  ż e śmy  na se jm wolny n ie  na kon -  
feder acyi j  z w o ł a n i ,  że Pon iń sk i  sam s i ebie  m a r sza łk i em  
c b r a ć  n ie  m ó g ł ,  o świadczam,  iż ni j a ,  ni  pozostali  ko l e ­
dzy  n ic  wy jdz iemy z Izby lej , choćbyśmy z g ł o d u  u mr zeć  
m i e l i ;  zg in i emy ,  lecz Bogu i o j czyźni e  dochowamy  c z y ­
ste sumien ie  ! Nie  odchodźci e  więc acz o toczeni  s t r a żą ,  
bądźc i e  ś w ia d k a m i ,  że pozostali  Po lacy  g ro źb o m nie u-  
m i e j ą  u legać . a O godzini e  10 p r z y s ł a ł  P o s e ł  wielki  p ó ł ­
n o c n y ,  zapraszając  po zos t a łych  w I zb i c  do s iebie .  Wyszl i  
K o r s a k  , Bohusiewicz ,  K u rz en i e ck i  i B u ł h a r y n  wszyscy L i ­
t w i n i ,  zastali  tain Ra ku sk i ego  i P ru s k i e g o  Po s ł a .  
Zaczę to  od s ł ów ł ago d ny ch  i ob i e t n i c ,  dalej  od srogich 
zag ro ż eń .  h Kto  poświęc i ł  życie  sw o je ,  odpowiedz i e l i  po ­
s łowie , n ie  dba o dob ra  i p rze ś l adowan ie  doczesne,))  P o ­
s e ł  wielki  w id zą c ,  ż,e p r ó ż n e  by ły  obie luice  i pog r óżk i ,  
ha jd uko wi  swo jemu  z po chodn i ą  odp row adz i ć  ich kaz a ł .

Wióci l i  Posłowie do z a m k u ,  lecz zna l a z ł s zy  izbę P o ­
se l ską  i w niej  Re j t ena  z a m k n i ę t ą ,  u k ł a d l i  s ię p r z e d  tąż 
izbą na z iemi  i tam nocowal i .

D n ia  2 2  Kwie tn ia  znowu Izba  Pose l ska  o toczona  wa r ­
t ą ,  a rb i t r ów  wcale j u ż  nic  wpuszczono do z a m k u  , po  dłu*

(*) Austry’ackiego.

gich wołaniach o o tw a rc i e , p r z yn i e s iono  k lucze  , i l e żący  
p r z r d e d rz w i a m i  Pos łowie  z łączyl i  się z R e j t a n em .  O go­
dzin i e  p i e rwsze j  p rzyby l i  m in i s t r o wie  t r z ech dworów,  i 
pros to udali się do gab ine tu  k ró l ewsk i ego .  Po obi edz i e  
zawołani  do po ko ju  audyency i  Sena t  i M in i s t r ow ie ,  k t ó ­
ry m Król  JM ość p r z e z  Mar sza łka  W .  Lit .  o św iad czy ł ,  iż 
o t r z y m a ł  od t r zech dworów zapowiedzeu i e  , aby dalszym 
zamię szan iom t rwać  nie  dozwala ł  , aby p r z y s t ą p i ł  do k o n -  
fader acyi  , że inaczej  każde z mocar s tw po 5 0 ,0 00  wojska  
w k ra j e  rzeczy  pospol i te j  wprowadz i  , k t ó r e  n ie  w y ł ą c z y ­
wszy stol icy ani z amku  k r ó l e w s k i e g o ,  wszys tko  wycinać ,  
wszystko ogni em i mieczem bu rzyć  będzi e .  Z a p y t a ł  K a n -  *' 
clorz W.  K.  o z da n i a ,  a gdy n ik t  się nie odez wa ł ,  J .  K,
M. mi lczeni e to b ior ąc  za p r z y z w o l e n i e ,  oświadczyć  k a ­
za ł  , że i on mając po l i towanie  nad s t r a p io n ym  n a r o d e m ,  
dla ocalenia reszty o jczyzny , ł ą czy  się do kon fed e ra ey i .  
Nas t ąp i ł o  na ty chm ias t  po ł ąc z en i e  obu Izb , i sesya  so lwo­
wana nie w I z b i e ,  gdyż  Re j t en  n ie  op uśc i ł  j e j ,  i d o p i e ­
ro gdy naza j u t r z  s amowolny  M a r s z a ł e k ,  i samowolna k o n -  
f e d e r a c y a ,  wchodzić  do niej  z a c z ę l i ,  o s ł ab iony  do os t a t ­
ka , widząc wszelk i e  u si łowania  p ró żn em i ,  p ro t e s t u j ąc  się 
p rzed  Bog iem i św ia t e m ,  w ys z ed ł  roni ąc  ł / ,y rozpaczy .

Naza ju t r z  P on i ń s k i  z namowy  Pos ł a  wielkiego p ó ł n o ­
cnego , nie t ylko że konde inna t ę  na Re j t en i e  ska sowa ł ,  
ale mu 2 0 0 0  duka tów  o f i a rował  na d rog ę .  P r z y w i o ­
z ł e m  z s o b ą ,  r z e k ł  Re j t en  , 5000  d u k a t ó w ,  i t e  o-  
A a r u j ę  t o b i e ,  a l e  z r z e c z  s i ę  l a s k i ,  a z n i ą  
p r z e k u p s t w a  i c n o t y .  P r z y t o m n y  t e m u  J e n e r a ł  
P r u s k i  Lentu lu s :  optiine v ir \  n e k ł  m u ,  gratulor T ibi, 
optime rem łuam  egisti.

T ak i  b y ł  kon i ec  , k r ó t k i e g o ,  lecz g od neg o  n i e ś m i e r ­
t e l ne j  s ł awy  oby-walcUkiego zawodu Rej t ana .  Są chwile,  
są z d a r z en i a  w życiu pub l i c znem , znane  t y lko  cn o t l iwym 
i m ę ż n y m ,  w k tó ry ch  ani ok rywać  się umie ją  s ł a w ą ,  j a -  
kić j  d ł u g i e  n i e r a z  i lata i za s ługi  i p race nadać  nie m o ­
gą.  Nie  r achuba  p różnośc i  , i n s t y n k t  t ego  co j e s t  p r a .  
wem , z a be zp i ec zy ł  Rej t enowi  to w ie lki e  w po tomnośc i  
imię.  P o  sp e ł n i e n i a  dz i e ł a  p r z e m o c y ,  uch y l i ł  s ię  R e j ­
t en  od ob rad  s e jmowych.  F r a s u n e k ,  r o z p a c z ,  z a t r u ł y  
wszys tki e  dni  j ego ,  ż y ł  w samotności .  S k a ż o n e  serca  n i e  
p r z ychodz i ł y  go c i e s z y ć ,  cnot l iwi  dzieląc z n im  s m u t e k  
z hańby  i up ad k u  oj czyz .ny ,  sami  po t r zebowa l i  poc i echy .  
D z i e ń  w k t ó r y m  t r z y  d w o r y ,  poda ły  noty p ie rwszego  P o l .  
ski  p o d z i a ł u ,  b y ł  dn i e m  os t atn im dla niego.  Nie  m ó g ł  
zn i eść  Rej t en  tak s rog iego c io s u ;  o k r o p n e  pomięszan i e  
z m y s łó w  o g a r n ę ł o  tę duszę  , tak dotąd jaśniejącą dzie lnie .  
Na wieść tak s m u t n ą  p r zy by l i  z Li twy bracia j e g o ;  on ich 
nie p o z n a ł ,  i owszem t ak  wściekle  r z u c i ł  się na p r z y -  
s t ępu jących  , iż go w okowy ująć mus i ano .  Odwiez iono  
go do Li twy , i w o sobnem  na to umie szczono  d o m u .  
Re j t en  nie pozna wa ł  nikogo ; nie c i e r p i a ł  ż adnego  od z i e ­
nia , p r z y j m o w a ł  p o ka rm  ty lko  o k n e m ;  » gdy  ra« p r z ez  
n i eos t rożność  s ł użącego  , po da n o  mu sz k l a n kę  z n a p o j e m ,  
p o rw a ł  j ą  s t ł u k ł  i o s t r z em s z k ł a ,  żywo t  sobie  r o ze źn ą ł .

T a k  sko ń cz y ł  godny  wielkich Rzymian  , godny  czasów 
Katona , n i e ś mie r t e l ny  nasz  z iom ek .  U m - r ł  dnia 8  S i e r ­
pnia 1780 r . , pochowany  w kościele  Lachowickim.

 ( J -  U.  N . )
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